
Er. El OSI). |
I

C e n y  preTraraeraż; 
wp L>vci ria

iiez dorew en a do«donw  
rmeatęc nie . . . M 7,300.000 
i dostawy a o domu M Tgw Pf-Y

Ha prow rrtep

z prtesytlcą poczt.M 7.5CC.000 
źa granit£, . . . M ]̂ !,IC0.0C0

jSTamei.- pojetiyiaczy we 
L«w>wie i na prow.acji

250.000

«rb ® , w to ft k  9  B * s r ® s a  - M i K i ś  ó jS a f e k  jraartsS sfsw y .

poniedziałkowe

Cfeny o g ł o s z e ń :
Za 1 wiersz milimetrowy: w 
zwykłych ogłoszeniach g r . 10, 
w nadesianem : w nekrologji 
gr. 30, w kronice, repertuar. 
Iział gospodarczy, paski w tek­

ście nr. 5tł), po  kronice gr. 4<L 
pod  • agłównTerr na oitrwszej 
stronie gr. 70  Za jed no słow o 
•v drobnych  ogłoszeń .ach gr . 5 
kupno i sprzedaż za słow o gr. 6, 
matrymon alne K orespondencje 
prywatne za słow o gr. 10, dla 
P "szu k u jącyrh  pra?y  gr. 2, 
Z  zastrzeŻLniem rriejsc Ż5 nrc. 
Zagraniczne o 5 0  prc. drożej.

g ę k o p is  i isty w sp ra w a ch  red a k cy jn y ch  riaieży ad reso w a ć  d o :  R eda!x.r-Słow a Polskiego we Lwowie —  R ękopisi 
•pisma, o g io s^ c n ia  i re k la m a cje  u p ra sza  sie  n a d syłać  pod a d r e sem  Admrniftracja Słowa Polslcient* we Lwowie. ■ fl 

i D ru k a rn i. L w ó w , u h ea  Z h n o r o w ^ c z a  15. —■ -Na K onta w P. K. O . 150 .660 , ■—. T elefo n  R ed ak cji m iedzym i

R ęk op isó w  n adesłan ych  nie zw raca sie . —  Listy w spraw ach  przedpłaty i odb ioru  
ńe. —  A d r e s -d la  te ie p r : Słowo Polskie. L w ów . A d res RedaKcji.- A dm im stracji 

ęd zy m iastow y 27. —  T elefon  A d m in i s t r a c j i  27. —  T elefo n  Drukarni 27.

W y d a w c a :  ' W ł a d y s ł a w  H L t a c ł ia r s K i . N a c ł e l r & y  R e d a K t o r :  B r .  S t a n i s ł a w  G r a i t a l i i .
“ ■maawi

O UDZIAŁ SOCJALISTÓ W  
W  RZĄDZIE. k

Paryż. 1 czerwca, Na posiedzeniu ko­
mitetu wykonaw'czego partji radykalnej 
oraz radykalnych socjalistów pod prze­
wodnictwem Herriota obradowano nad 
treścią listu Herriota wystosowanego 
do socjalistów, w  którym zapytuje icn 
czy zgadzają się na wzięcie udziału w 
rządzie. Deputowani przimuszczaja. że 
socjabści, d^rzifhaiąc udział, w  rządzie, 
przyrzekną potarcie nowemu rządowi 
ipcd pewnymi warunkami a miedzy in­
nymi pod warunkiem że żaden s  człon­
ków większości nie przyjmie misji utwo 
rżenia gabinetu z rąk Milieranda. Pra­
wdopodobnie Millerand uważać będzie 
za rzecz niezgodną z konstytucją w y ­
wołanie kryry.su -na stanowisku prezy- 
denia repuDliki pod presją idącą z poza 
parlamentu a liczyłby się z  uchwałą 
podjętą w  tym względzie przez obie 
Izby stwierdzająca odpowiedzialność 
parlamentu. (PAT.). a

1 \  f
p r o t e s t  s o c j a l i s t ó w  1

FRZECIW  MILLERANDOWI. I
■Ulf *

Paryż. 1 czerwca Stronnictwo raay- 
kalno-socjalistyczne przyjęło iednogłoś- 
nie wniosek stwierdzając} że prezy­
dent MUJerand w ykroczyt .poza iam y j 
kostytucji w  następstwie czego nowa 
utworzona większość nie może go da­
rzyć zaufaniem. Herriot przyłączył się 
dc tego wniosku, sprzeciwił się jednak j 
zareazowi lewicy nieprzyjmowania man 
deków z rąk Milieranda. przyczem do­
dał, że pragnie zachować swobodę dzia 
łania na wypadek powołania go przez 
Milieranda.

Paryż -1 czerw cą. Na plenarnem po­
siedzeniu przedstawicieli kartelu lewi­
cow ego postanowiono przyłączyć się 
jednogłośnie do wniosku stronnictwa 
radykaino-soojalistyczmego.

Paryż. 1 czerwca. Kongres partji so­
cjalistycznej przyjął jednogłośnie wnio 
sek RenaudeU polecający wszystkim 
członkom partji zwalczania każdego 
gabinetu, któryby przyjął teki z rąk 
Milieranda. (PAT.).

Paryż. 1 czerwca. Grupa republikań­
sko-socjalistyczna uchwaliła jednogło­
śnie, że niemożliwa jest wszelka współ 
praca z Millerandem. Podczas dyskusg 
Eriesnd cpuścił posiedzenie. (P \ 1'.) W
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Kraków. (Teł. wł.) 1 czerwca W 'p o ­
niedziałek 2 bm. rozpocznie się przed 
sądem przysięgłych w krakowskim są­
dzie okręgowym  rozprawa- kama o . j 
zbrodnie listopadową. Ilość oskarżo-

c n g M i e d
2987

nych wynosi 58 osób. Rozprawa oo- 
trwrf prawdopodobnie przeszło sześć 
tygochii. Jak słychać obrona ma wnieść 
drugie tyle świadków, c o  trybunał, 
który przedstawił 328 świadków. Na 
razie trybuna! nie dopuścił proponowa­
nych przez obronę świadków premiera 
Witosa i b. ministra Kiernika. Na roz­
prawę przybyło dotychczas 21 sprawo 
zdaw ców, zapowiedziany jest przy­
jazd korespondenta „Vonvarts‘a“ ber­
lińskiego. ,  fkjŁ

W  mieście panuje olbrzymie zaintere­
sowanie się procesem. Dzienniki zapo­
wiadają nadzwyczajne wydania. Akt 
oskarżenia nie będzie jeszcze podobno 
odczytany w  pierwszym dniu rozpri- 
w y. Ma tm -jakoby dzielić oskarżo­
nych na działy, i tak w  pierwszej gm- 
pie znajdować ma s i c , poaobno znany

ze swych antyrządowych wystąpień 
Drobner z 10 oskarżonymi, między kto 
rynii zratduje się Reymam. członek 
Związku Strzeleckiego. Drugą grupę ; 

stanowić mają dr. W ’‘ old Langro'\j. j 
prezes Z  w. St rzeką w  Krakowie z 4e 
oskarżonymi o opór władzy. Na samym 
końcu aktu oskarżenia znajdują się po­
dobno 4 najciężej oskarżeni, a miano- i 
wicie: b. pos. Klemensiewicz, dyr. . 
Okręgowego Związku kas chorych. Mi- I 
chał Hoffman, urzędnik kasy chorych i 
radny miejski z PPS. Bolesław Jaro­
szewski, urzędnik kasy chorych, oraz 
pos. Stańczyk. Są oni oskarżeni podo­
bno też i o zabójstwo 

Dziś adbył się w  Krakowie wiec, j 
zwołany przez PPS., na którym prze­
mawiali posłowie Marek, Bobrowski, 
i Licbermann. Miała to być demonstra­
cja przea jutrzejszym procesem lecz 
skonczrila się fiaskiem, gdyż zjawiła '  ię 
na nie5 bardzo drobna garstka ludzi.
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Ronfcttncja gsn. Siborsftlegtr z Ksfajsi
Warszawa. 1 czerwca. Marszałek 

Sejmu Rataj przyjął w  niedzielę mini­
stra spraw w ojskow ych Sikorskiego i 
mibył z  nim diuzsczą konferencję. Kon­
ferencja dotyczyła projektów ustaw 
wojskowych znajdujących się w  Sejmie 
a rrrędzy Lmemi omawiano ustawę o

o-ganizacjl i najwyższych władz wojsko 
wych. Ponadto przedmiotem konfeien- 
c.ii było ewentualne wyjaśnienie, jakie 
minister Sikorski złoży senno w e1 pod- 
komisji lotniczej, bada.,c*cej nieszczęśliwe 
wypadki zdarzające się w  naszem lo­
tnictwie wojslyowem. (P A T ).

BamaKiaamaai

Ze spraw niemieckich.

UJ
PRZEMÓWIENIE PINARDA NA 

POSIEDZENIU IZBY DEPLT.

Paryż. 1 czerwća. Dzisiejsze pasic- 
dzenfc Izby deputowanych 'mające cha­
rakter czysto formalny trwało 1 ga­
dzinę. Obrady zagaił najstarszy w ic- 
kierfi deputowany Pinard, który w  prze 
mówieniu swem oświadczył, że Fran­
cja otrzyma odszkodowania pod waruu 
kiem utrzymania poiozumicnia z soju­
sznikami i uzyskania aprobaty ze stro­
ny Ligi Narodów. Poruszaiac sprawę 
trudności finansowych mówca wyraził 
de. że można patrzeć w  SL£y.sz1#ść z 
ufnością dzięki bogactwom  naturalnym 
kraiu, jakoteż zaletom moralnym i inte­
lektualnym narodu francuskiego. W spo- 
mtnając^ o wjtio&ku komunistycznym 
domagającym się odroczetra pisiedze 
;Aa Izby do chwili ustą^enia Milieranda 
pinard nazwał wniosek ten antikonsty- 
tucyjnym1 i ieadającym się do przyjęcia, 
zwłaszcza, że lezuluit w yborów  ie zo­
stał dotychczas uprawomocniony.

Berlin. 1 czerwca. „Voss, Ztg.“  donosi 
że wsrąpienie nacjonalistów do gabinetu 
przyczyniłoby się do zaostrzenia sto­
sunków z Anglją i że w końcu ubiegłe­
go tygodnia poczerniono przez Ententę 
oficjalne kroki u rządu niemieckiego ce­
lem ostatecznego wyjaśnienia sprawy 
jaki nastrój panuje w  Anglji i Ameryce 
w obec Niemiec. W  związku z pow yż­
szą wiadomością nastąpił radynalay. 
zwrot partj: ludowej, która 3otychczas 
była języczkiem u wagi. Dowodem te­
g o  zwrotu jest rezolucja powzięta na 
wczorafezem posiedzeniu wyrażająca 
wotum* zaufania ministrowi spraw za­
granicznych Stressemanowi. Rezolucja 
stwi(Tdza, że w obec dążności nacjonali­
stów  do zmiany polityki zagranicznej 
frakcja uważa dotychczasową swą ro­
lę pośredniczącą za skończoną i tezy - j 
gnuje z pierwotnego swego żądan.a | 
zaproponowania prezydentowi; Rzeszy 
powierzenia przew ćdcy nacjon?listów i, 

Hergtowi misji utworzenia gabinetu z o- . 
stała odroczona do jutra. Należy zazna­
czyć. że w  głównei mierze odgrywa 
tu rolę sprawa rekonstrukcji gabhiefu 
pruskiego. Chodzi o pruskiego ministra 
spraw wewnętrznych socjalisty S ew c- ■ 
ringa. W obcp rezolucji partji lu-loA-ej 
nacjonaliści pświadczyli, żc gotowi są 
podjąć dalsze pertraktacje w spranie, 
utworzenia rządu o ile partia środka co­
fnie kandydaturę Marxa na kanclerza 
i wysunie na to stanowisko osobę par­

dziej skłonną dc ustępstw na -zecz pra­
wicy w  sprawie polityki wewn. (PAT.).

Berlin. 1 czerwca. Dziś V  Poczdamie 
odbyło się zebranie przedstawicieli or­
ganizacji niemieckich w  Nadrenii i 

Westfalii przy udziale przedstawicieli 
rządu niemieckiego a mianowicie mi­
nistra terenów okupowanych na Jstórem 
przyjęto rezolucję wzywającą rząd -nie­
miecki do przyjęcia memoriału rzeczo­
znawców. (PAT.).

Berlin. 1 czerwca. Prasa donosi, że 
przewódcy prawicy noszą się z zamia­
rem ooranfe cesarzem najstarszego sy­
na byłego kronprinza niemieckiego wnu 
ka Wilhelma II. (PAT.).

= □ =
W  SPRAW IE KONTROLI

WOJSKOW EJ W  NIEMCZECH.
* . . .  1 Paryż. 1 czerwca Nota konferencji A;n

basadorów wystosowana do rządu Rze 
szy w  sprawie kontroli wojskowej 
stwierdza, że soiusznicy nie zauikrzają 
bynajmniej wykonyw ać w  cale' pełni 
aż do nieskończoności kontroli wojsko­
wej, którą pragną zakończyć mużuwje 
w najbliższym czasie, jeżeli me napo­
tkają na opór lub jeżeli nie zajdz.e ża­
dne wykroczenie ze strony. Niemiec. 
Uznanie pretensji rządu ' rzeszy. ' które 
t&roagj sie poroziuyiema w  każdym 
poszczególnym \cypadxu byłoby za­
przeczeniem istoty 'kontroli wajiknwej. 
W obec tego, że odpoudedzidmośc za

niewykonanie traktatu wers.: sk.ego 
spada na Niemcy, muszą te ostam.e u- 
znać uprawnienia komisji dd iusjckcji a 
wtedy sojusznicy będą stopmc.w<i^j>gra 
niezaH liczebny stan organów kon(.rol­
nych. Jeżeli Niemcy n.e zgodzą £i‘e  na 
to, wówczas sojusznicy ćemagac się bę­
dą śc&łero zachowania postanowień 
traktatu oraz zachowania w  mocy obe­
cnego składu komisji ;iż do ostatecz-ne- 
go wypełnienia postanowień traktato­
wych.

Odpowiedź konferencji ambasada; ów 
dohiaga się w terminie cd (Jjiia i.0 sier­
pnia br. odpowiedzi ze strony Niemiec 
czy  zgadzają się na powyżej ;.d'iane 
warunki. (PA1.).

STRAJK W  DUESSELDORFIE 
NA UKOŃCZENIU.

Diłssełdorf. 1 czerwca. Związek Syn­
dykatów górniczyrcl . przyjął decyzję 
rozjemczą Trybunału .pracy w  następ­
stwie czego1 cztery wielkie Syndykaty, 
postanowiły podjąć prace w e wszyst­
kich kopalniach. Strajk podtrzymywany 
jest tylko przez komuni#ów. (PA'r ).

W RECZEME DYMISJI GĄflNETU 
MILLERAND A .'

Paryż. 1 czerwca. Dziś rano ocodz. 
10 rano' Poincare w ręczył Millorfuidowi 
dymisję gabinetu. Wyjeżdżającemu z 
paiacii Elizc.iskiepgo premjerov/i pubhcz 
ność zgotowmla gorącą owację. (PAT.)

KOMUNIŚCI PROPONUJĄ SOC. 
W SPÓLNA PRACE.

P an 'ż . 1 czerwca.. Partja komunisty­
czna z-wróciła się do socjalistów zje-p 
dnoczonych z Drooozycją zrzeczenia 
sie przćz socjalistów współpracy z par­
tiami burżuazyjnymi i utworzenia współ'
nego frontu. (PAT.).

\
PAINLEYE PRZEW . TZBY DEPUT.

Paryż. 1 czerwca. Na plenarnem po­
siedzeniu grup lewicowych przyjęte 
jednogłośnie wmiosek Herriota przedsia 
wnaiący kandydaturę Painleve go i a, 
przewodniczącego Izby deputowanych..

PROTEST RZĄDU JAPOŃSKIEGO.
Waszyngton, 1 czerwca. Ambasador 

■japoński złożył protest rządu anońsicie- 
go przeciw artykułowi ustawy imigra-
cyjnej zakazującemu imigracji 
czykoni. (PA1.).

Japoń-

Faryż. 1 czerwca. Mjr. C o fce  kiero- 
wmik nauk przy ćenti um wyszkolerea. 
piechoty w  Rembertowie zamnianowa- 
ny zostat „Oficerem oświecenia publi­
cznego". Tytuły „Oficerów akademii" 
otrzymali ppłk. Biot kierownik wtyszko 
lenia arriderji w  Toruniu, rotmistrz: 
d‘ Mazerąjt kierowmik kursu kawalerii 
przy centrum WTSzkoienią w Warsza­
wie, podiutendant wojskowy Moreat, 
członek misji wmjskowej francuskiej i! 
r/płk. Ptijo szef sztabu generalnego mi­
sji francuskiej w  Polsce. (PAT.).
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Państwowy Zakład w y ® §  
peprawczy w Przsdzialmcy.

'  > .
Dobrom:!, w! maju br.

W  dniu 15 maju. br. odbyła się, w  ma­
łopolskim Zakładzie w  Przedzielił icy 
podwójna uroczystość —  poświęcenia, 
kościoła i pierwszy Zjazd Kuratorium 
zakładowego. Po raz piti w szy po  roku 
pracy wychow aw czej w  tym zakładzie 
mieli_ sposobność delegaci* i Wizytaioro­
wie, pośród których zauważyliśmy pre­
zesa Apel. lwowskiej Czerwińskiego, 
Kuratora Sóbińskiego, nadr. dr. Serków 
skiego, członka W ydziału Sarn. Jędrze 
jowskiego, wicepr. T. O. M. z Krakowa 
p. Bogdanikównę, <insp. szk. p. Zaklikę i 
innych. Przybyli mieli sposobność przy- 
pafcrzema 'się rezultatom pracy w  w y ­
chowaniu wykolejonej młodzieży, i po­
znania błogich skutków takich zakła­
dów, które uszlachetniają dusze n a io - 
letnich i sprowadzają z  demoralizacji 
na drogę prawą. W izytacja wykazała 
tali w  szkole, jak i w w ars tatach doda­
tnie wyniki.

Tak szkoła, jak i warsztaty zostały 
zorganizowane przy znikomych kredy- 
tacn ze strony Państwa, dzięki energii 
i zapobiegliwości kierownictwa) Zakła­
du, które nie ominęło żadnej sposobno­
ści i ludzi dobrej woli, b y  braki uzu­
pełnić. Dziś są już w  pełnym ruchu 
w arsdaty: krawiecki. szewski, monte~- 
sko-ślusarskl i stolarski, cprócz nich 
prowadzony jest dz:ał ogrodnictwa i 
rolnictwa. T o  ostatnie w małym zakre­
sie, gdyż W ydział Samorządowy w y ­
dzierżawił majątek zakładowy do 1927 
r. Warsztaty nietylko wykonują prace 
dla zakładu, liczącego około 100 w ycho­
wanków, ale przyjmują liczne prywa­
tne zamówienia —  przygoiowuiąc za­
niedbana młodzież do przyszły cb za- 
wodów. Stwierdzić nałoży, że dobór in­
struktorów odpowiada w  zupełności 
niełatwemu zadaniu nietylko pod wzglę 
dem fachowym, ale i w ychowawczym .

Uroczystość odbyła się w  dniu 15-go 
maja. Dzień przedtem witali wychowań 
kow.ie przybywających Członków Ku­
ratorium przy ustrojonej w  zieleń bra­
mie, śpiewem i stosownem przemówię-- 
niem, na Które scruccznie odpowiedział 
prezes Czerwiński. W ieczorem  tego 
dnia odbył s %  uroczysty wieczór, na 
który z łożyły  się: przcTniówdenie wycho 
iwanka, śpiewny, deklamacje, sztuczka i 
żyw y  obraz. Całość wypadła dodatnio. 
Na drugi dzień rano odbyło się uroczy­
ste poświęcenie kościółka przez kapela­
nów obu obrządków i pierwsza Msza 
św., podczas której śpiewał,- chór w y ­
chowanków. Po nabożeństwie odbyło 
się zwiedzanie całego zakładu. Bardzo 
sympatyczne wrażenie robili maicy 
przy pracy w  warsztatach, gazie obok 
dyscypliny zauważono swobodę i ro­
dzinną atmosferę. > ________ ___________

A. THEURIET. 2)

S y s a  w i e w y .
Przełożył z francusk. Leon Sternklar.

(Dokończenie.)
Ponieważ mógł podróż s w ią  dopiero 

na drugi dzień dalej odbywać, w ypyty­
wał się o gospodę, gdzioby mógi prze­
nocować. Wskazano mu gospottę w  po­
bliżu wielkiego placu przed dworcem 
kolejowym. W yszedł ostatni. Inni po­
dróżni. zdążający do miasta, już się da­
wno rozeszli w  cieniach nocy, on zaś 
błądził sam jeden w ciemności, szuka­
jąc wskazanej oberży. Strudzone nogi 
jego brodziły w  kałużach, potykały s"? 
o n-cdostrzcżonc przeszkody, a za każ­
dym gwałtownym krokiem słycliać by­
ło, jak jego kw aterka blaszana uderza­
ła o pióżita flaszkę, zawieszoną przy 
worku.

W końcu spostrzegł w 1 ciemności nie­
wyraźnie .rysujący się domek samotny, 
w  którego oknie błyszczała jeszcze lam­
pa. Myśląc, że to jest ów  dom, w któ­
rym ma znaleźć nocleg, zbiiżyl się do 
progu, zapukał, znalazł w  ciemności 
sznurek dzwonka i pociągnął gwałtow­
nie.

Natychmiast otwarło się okno oś wie-

A,

Następnie otw orzył p-ezes Czerwiń­
ski pierwsze posiedzenie KuratorjJjm 
Zakładowego, na lctórem zatwierdzono 
instrukcję i regulamin zakładu, opraco­
wany przez dr. Serkowskiego. Okuło 
tydzień trwająca wizytacja wykazała 
dodatni rozw ój zakładu pod każdym 
wzglęaem, za co też wyrażone kierow­
nikowi zakłada, p. Janowi Olechów: i
kierownikowi szkoły J. Świdrakcwi pel 
r.e uznanie. P o  skończonej wizytacji od­
było się w  ooecnośŁi wizytatora nadr. 
dr. SetkowsMego wyszczególnienie naj­
lepszych wychow anków  nrzez przy-z*4*  
nie im nagród. W  wdzięcznych słowach 
przemówił jeden z wychowanków', dztę 
kując Wizytatorowi za pracę, którą po­
łożył przy urucnomieniu zakładu, jako- 
też za trudy, poświęcenie i opiekę, jaką

nadal otacza młodzież. Wzruszony j, 
okazywana wdzięcznością wczorajszych 
dzieci ulicy, przemówił serdecznie ten, 
którego przedmówca najlepszym O j­
cem i Opiekunem nazwał, zachęcając do 
pracy nad sobą i żywierba w  sercach 
wdzięczm ści dla Ojczyzny, tylu dobro 
dziejstwami darzącej. Okrzykiem na 
cześć Prezydenta i<zpltej zakończył swe 
przemówienie.

Kierownik zakładu w  odpowiedzi za­
znaczył, że pragnieniu temu oapowie 
młodzież przedzielnickiego zakładu, kió 
ra w ychow yw ana w  duchu „Bóg i Oj­
czyzna" wzro^iie na prawych i god­
nych synów Poiski. Odśpiewaniem „Ro­
ty" zakończono podniosłą uroczystość* 
Po której ze łzami żegnała młodzież 

I swego orędowniku.
%MmgaBaparoaaMBgareaaga

( większym gazetom, fcądzę, że cgłus! gn 
każde pismo, które przekłada sprawy 
ducha po nad tumanienie ogółu kmwdami 
polityków, wyrywających sobie władzę 
nawzajem. —  Zygmunt Weyberg, Pro­
fesor Uniwersytetu Jana Kazimierza we 
Lwowie.

Z  toajn.
□  TURKA. Z pracy narodowej. P0w.

Korniiet Ch. Jedn. Nar. na miejscu w y ­
tęża swą pracę w  celu .pozyskania mło­
dzieży mieszczańskiej i wychowania jej 
w  duchu narodowym. Pracę w  ł$óii kie­
runku prowadzi czytelnia TSL., założo­
na w  Turce i funkcjonująca doskonalę i 
można przyznać, że udało się uzyskać 
w pływ  na mloaziez, wciągnąwszy ją do 
TSL. Oaaano im w znacznej mierze za- 
sząd czytelni, urządzając soecjalne dla 
nich przedstawienia, w  ktćrycn sami 
grają. Dla utrwalenia tej pracy irzeba 
pozyskać nowe siły, których turaj nie 
brak.

Uroczystość 3 Maja wypadła imponu­
jąco, a dla uświetnienia jej w  wielkiej 
mierze przyczyniła się orkiestra Inrer- 
natu O. Piramowicza ze Lwowa, uży­
czona Komitetowi Obchcdo^Pemu przez 
Dyr. Szczurkiewicza. W  czasie nabożeń­
stwa, w  przepełnionym kościele, który 
me mćgł wszystkich pomieścić, wygłosił 
przepiękne kazanie kś. Konkol. Po nabo­
żeństwie rozwinął się wspaniały puehód 
głównemi ulicami przy udziale ki.kj ty­
sięcy uczestników i przy dźwiękach aatw 
zyki i śpiewach uczestników podążył 
przed „3okół“ , gdzie podniośle przemó­
wił do zebranych burmistrz p. Grudziń­
ski. Wieczorem po odczycie na temat 
Konstytucji odegrano doskonaie „Pana 
Beneta", uoczem odbyła się zaba wą. Do­
chód na Dar 3 Maja bardzo znaczny. 
Sympatyczne było pierwsze przedsta­
wienie Kolka amatorskiego T S L . złożo­
nego z młodzieży mieszczańskiej. Grano 
sztukę „Marek Łopian". Z sztuk tej w y­
wiązało się Kółko doskonale i wyraźnie 
pokazało, że no. opracowanai można 
dojść do dodatnich rezultatów. Pańsłwu 
Kuźmom, którzy włożyli w  prowadze­
nie tego Kółka dużo pracy, naieży się 
szczere uznanie i podziękowanie.

Ze spraw ruskich. Rusini organizują 
Się zawzięcie i widać to na każdym kro­
ku. Zwołują zjazdy i urządzaj przed­
stawienia prawie każdej nitdzieu. Ciłó- 
wnymi organizatorami ich są*nauczvciele 
i urzędnicy Rusini. Zorganizowane nau­
czycielstwo ruskie w  duchu Wełykano- 
wiesów, Szeiemetów, Zyław yca wysu­
nęło się w  tej mierze na pierwszy plan.

Na DFSŁANE. 
n i e b y w a ł a  o k a z j a .

M A T d ć K jS  angt-lsKie u.a ubr nia pła­
szcze i k«siiwhv, poniżei cen fabrycznych, 
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grodzonej tą p  w  Secianie, gdzie, straże 
niemieckie strzegły icU, Jak trzody, 
miał obok siebie młodego posnolitaka. 
którego wygląd zgadzał się zupełnie z 
ysopispm  Arystydesa i który miał wła­
śnie na głowie taką niebieska kapuzę 

^ełruaną. Pomimo swego smutasgo po­
łożenia, żołnierze śmiali sic bardzo z 
tego dziwacznego okrycia gtowy i prze 
zwali ow ego PoSPoIuaika „małym nie­
bieskim". Otóż pewnego wieczora mały 
niebieski próbował się wymknąć. Le­
dwie uszedł jednak dwaazieścia kroków 
Poza ogrodzsniem, gdy jeden ze straży 
wystrzelił do niego i położył go trupem, 
na łące. Czapka spadła mu na ziemię i 
widać było bladą twarz młodzieńca, 
okojoną ow a niebieską kapuzą wełnianą.

Żołnierz powstał, podziękował serde­
cznie wdowie za jej gościnność i dodał 
ciepłcmi słowami, że nie należy tracić 
nadziei, albowiem po twierdzach nie- 
miecirich znajduje' się jeszcze wielu 
Francuzów, którzy niechybnie powrócą 
wkrótce ao ojczyzny. A  w ięc i Arysty- 
des niezawodnie powróci.

Poczerń wziął worek i oddalił się. 
Gdy był na dworze, otari nos i przyło­
żył chustkę do wilgotnych oczu..

Albowiem wiedział dobrze, że „m ały 
niebieski" już nigdy nie powróci du do­
mu.

K O N I E C .

GLOSY PUBLICZNE.

lisi ( M i  flo l i i s i i s l l l  M t l l l m o .
Czcigodni Koledzy*

Zażądaliście odemnie, abym „na sku­
tek prośby prof. Mario Mendez Bejara- 
no z Madrytu" nadesłał do W aszego 
biura autobjografję i autobibijcgrafję. 
gdyż materiały te „są potrzebne profe­
sorowi Bejaranc do umieszczenia w  
dziennikach hiszpańskich artykułów o 
rozwoju rauki polskiej, co może mieć 
wielkie znaczenie dla propaganay zagra­
nicznej.

Profesor M. M. Beiarano, propagując 
wiadomości c nauce polskiej, musi roz­
począć od propagowania wiadomości, że 
uniwersytety nasze mają, między inny­
mi, fakultety filozoficzne. Ponieważ jed­
nak rodacy profesora M. M. Bętarano i 
czytelmcy jego artykułów w  uniwersy­
tetach swej ojczyzny widzą „facultad 
de filosufia y  letras", poświęcony przed­
miotom humanistycznym i „facnltal dc 
ciencias", którego członkowie uprawiają 
nauki matematyczne i przyrodnicze, 
więc profesor M. M. Bejarano będzie 
musiał propagować wiadomość 
że mianowicie nie znaczy to, iżby poiskię 
unrwersyiery, nie mając „tacuiiaJ de 
ciencias" nie uprawiały wcaie mUeiua- 
tyki i nauk Drzyrodniczych jak wszyst­
kie narody u c y w il iz o w a n e ,a  tyiko że 
„ciencias" oraz „filosefia y  letras" nie 
są w Polsce na dwu osobnych fakulte­
tach, jak to się dzieje w  całym świecie 
romańskim i anglosaskim na obu pół­
kulach, a tylko są one w  Polsce zmie­
szane razem w  jednym faKultecie, tu u 
samo, jak w  uniwersytetach nierrreckich 
i austriackich, na fakultecie, który nosi 
tę samą nazwę, co w  uniwersyiei ich 
germańskich, mianowicie nazwę fakulte­
tu filozoficznego, lnnemi słowy, profesor 
M. M. Bejaranc będzie musiał rozpocząć 
serię swych artykułów o nauce polskie1

tlone, głowa kobieca wychyliła się na 
dw ór i’ głos, tłumiony wzruszeniem, za­
wołał: )

—  O, moje drogie dziecko, a w ięc 
przecież powróciłeś!

Potem aały się słyszeć szybkie kroki 
w  sieniach, odsunięto ciężką zasuwkę i 
m łcdy żołnierz, zauiniony, ujrzał przed 
sobą siarą kooietę o siwych włosach, 
Która wznosząc do góry lampę, spoglą­
dała na niego osłupiała i jęknęła głu­
cho:

—  Chryste Panic, to nie on!
—  W ybacz pan5, odpowiedział młody 

żołnierz, który zrozumiał pomyłkę i był 
nią do głęoi wzruszony, widzę, że się 
pomyliłem. Mówiono mi o  gospodzie, 
która ma być tu blisko i pomyliłem się 
co do domu Powinienem był odrazu 
poznać, że dom jfcuk nie jest tym, któ­
rego szukałem, ale jestem tak znużony, 
że mi się w  oczach ćmi...

Pani Jacobe stała gdyby piorunem 
rażoną pod w pływem  doznanego roz­
czarowania. Aie na widok tego imode- 
go człowieka, bladego i wynędzniałego, 
który był mniej więcej w  tym samym 
wieku, co jej Arystydes, doznaia silne­
go  wzruszenia i łzy  rzęsiste popłynęły 
jej z  oczu. -

—  Chodź pan tu mimo to., rząkła wre 
szcie. Nic powiedzą, że o  tej porze nie 
otworzyłam drzwi m ego uomu clirzę-

propagowaniem wiadomości, że ustrojem 
swych uniwersytetów, ustosunkowaniem 
w  nich przedmiotów i fakultetów Polska 
należy do b’oku germańskiego.

Ponieważ nie chcę przyczyniać s$  do 
tej propagandy, wdęc nie przysyłam da­
nych o swej osobie i swej działalności

Od kilku lat dowodzę szkrikw oścl 
wymienionego zmieszania przedmiotów 
w uniweisytetach polskich. Kompromi­
tuje nas ono, ściąga zarzut germanofil- 
\stwn i pociąga liczne niedogodności, u- 
tmdnienia i szkody dla młodzieży, profe­
sorów i nauki. Słowa jednak mOjC pozo­
stają aoiychczas bez SK utku, nawet bez- 
echa. Tylko nieliczni moi pry wam 1 opo­
nenci jedni mają mf za zle, że pog*ądy 
moje na rzecz omawianą w  nUrejszcm 
ogłaszał „Kurjer Lw owski" i „Gazeta 
Poranna", a inni, że czytali je w „Słowie 
Polskiem" i w „Gazecie Warszaw.sk5ej“ . 
A ja ogłaszam je tam. gdzie moi znajomi 
wydrukować je chcieli; bo i oti nawet 
często wymawiają się brakiem rnUjsca. 
Nieznajomi zaś bez wymrwiania się ro 
prostu nie drukują tego. co im poryłam 
w sprawie uniwersytetów; czasami iyl- 
ko odpisują, że zajęci polityką nic mają 
czasu ani miejsca na sprawy u rw ersy- 
tetów.

Mojem zdaniem sądy luazkie są albo 
prawdz.we albo fałszywe bez względu 
na wyznanie polityczne tej gazety, która 
je ogłasza; wdęc posyłam moje artykuły 
tym, którzy chcą je dmkować, bo nie 
chodzę na niczyjej sm yczy partyjnej. 
Ponieważ jednak chciałbym szanować 
moich oponentów, więc nie chcę stwa­
rzać im podłoża do robienia mi zarzutów 
w  sposób w yżej podany, odbiera mi on 
bowiem 'm ożność ich szanowania. Iust 
zatem niniejszy rozsyłam wszystki n

ścijaninowi. Kto wie, czy  mój syn 
o  tej godzinie nie szuka również przy­
tułku w  jakiemś obcem  mieście!...

W prowadziła gt> tedy do domu, zdię- 
ła mu worek, który miał na plecach; 
płacząc, podała mu zimną wieczerzę, 
która była stale przygotowywana dla c- 
czekiwauego Arystydesa i usługując 
mu, wciąż opowiadała o zaginionym sy­
nu. Gdy skończył jeść,- widząc, że go 
sen m orzy i że upada ze znużema, za­
prowadziła go  do pokoju syna. Naza­
jutrz rano zaś, gay żołnierz, ubrany, 
przygotow yw ał się do podróży jpcdala 
mu jeszcze sute śniadanie i poczęła 
znów opowiadać rozliczne szczegóły, o 
Ary* tydesie.

— Biedne dziecko! — wzdychała, jak 
on tam musi cierpieć w  obcym  kraju. Z 
tego, co pan mi opowiadasz, wnoszę, że 
musi to być życie w śród ustawicznych 
cierpień, on zaś był w  domu tak pie­
szczony', taik przyzw yczajony do w y­
gód. Gdy odjeżdżał, zrobiłam mu wła­
snoręcznie, na drutach, ka/puzę niebie- 

' ska wełnianą, gdyż cierpi na newralgję. 
Oby tylko nie zapomniał wdziewrnć ioj 
poaczas tych przykrych nocy zimo­
wych.

Mmdy żołnierz nie mógł jeść dalej; 
kawałki chleba uwięzły mu w’ gardło. 
Przypomniał sobie nagle, że gay był 
zamknięty wraz z towarzyszami na o-
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TEATR WIELKI. \
Pon>edz‘alek 2 czerw ca o godz. 7.30. Ma- 

dam i Butterfly4*.
W iórek 3 czerwat o godz. 7 30 „Carmen11 

gościnny w ystęp Stanisława Gruszczyń- 
sDego

Srocki 4 czerw ca o  gc-d.-:. 7;3u „vv'eiK: 
Fryderyk" (go&i występ Sołdkńsgo).
TEATR MAŁY.

Pon>edż a{ek ? czerwca o godz 7.30 „Skg 
piec1* Moliera (w ystęp Solskiego)^

W torek 3 cze-wca, o godz. 7.30 ..Ską­
piec" (wyst. Solskiego).
TEATR NOWOŚCI.

Fon>edz!atek 2 czerw ca o godz. 7.30 „Ma 
. danie Pompadour".

W torek u czerw ca o godz. 7.31 „K rólo­
wa Moritmartru". *

Środa 4 czerwca o g. 7.30 ,,Z'ęć kawaler'.

—  Nasz douatek powieściowy. Do
numeru dzisiejszego dołączam y di li­

g i arkusz (16 stron) „Przerwanych 
opowieści" M. Harisson.

— Wieńczenie grobu poległych Ame­
rykanów. Odnośnie do naszej wczoraj 
szoj notatki z powyższej uroczystości 
dowiadujemy się dodatkowo, że amba­
sada amerykańska w  Warszawie na­
der łata prześliczne trzy wieńce dla 
Kelly‘cgo, Gravesa i Mac Culluma, któ 
re zło ży , na grobie komitet pudowy 
pomnika, w  skład którego wchodzą p. 
Janina Ebenbergerowa (matka chrzest­
na eskadry Kościuszki, jako przewodni­
cząca, oraz panowie dr. L. Stalli, dr. 
L Dembawski, prof. L. Pini-ński i kapitan 
lotnik w r. W . Konopka. Oprócz w y ­
mienionych w  wczorajszym artykule 
osób. byli jeszcze obeetff zastępcy w o­
jew ody  radca Matkowski, reprezentant 
Izby handlowej p. Dittiich, konsul bel­
gijski D. Spitanels i in. Z całej uroczy­
stości zostały zrobione zdjęcia fotogra­
ficzne, które zostaną przesiane Rodzi­
nom poległych bohaterów Amerykań­
skich.

—  Związek Giicerów rezerwy WP.
zawiadamia, że we wtorek 3 "czerwca 
o godz. 1S odbęazie się w  sali Ogniska 
oficerskiego narada w sprawach zawo 
dowych. Przybędzie gen. br. J. Haller. 
W szyscy  nieczynni oficerowie mają 
się jawić punktualnie,

—; Sprostowanie p. Barwicza. Umie­
szczone w numerze wczorajszym na 
zasadzie par. 19 ust. pras. sprostowa­
nia ap. Barwicza, odnoszące się do art. 
ogłoszonego \y piśmie naszem blisko 
przed miesiącem (!) zmusza nas do 
oświadczenia, że na wszystkie fakty 
przytoczone przez nas w artykule 
„Służba dwom bogom — czyli co war­
te są sprostowania p. Barw icza“ , posia 
•damy dowody, w obec czego twierdze­
nia nasze podtrzymujemy w całej osa i- 
wie.

—  Uroczystość na ooczcie. Mda, ze 
wszech miar zaznaczenia i uzna ma go­
dna uroczystość, odbyła się onegdaj w 
gmachu głównej lw-owśki-cj poczty. — 
Oto w dużej sali Pierwszego piętra, w 
r.ńejscu, gdzie wre bez przerwy dniem 
r nocą wytężająca praca kasowych 
funkcjona-juszy pocztowych zawieszo 
no, sumptem tychże ufundowany i u- 
roczyście p pTwfęccny, obraz Chirystu- 
sa, pędzla Marcelego Harasvnno\vj.za. 
Odruch ten, wybitnie charakteryzują­
cy1 odrodzenie i pogłębienie relg jnz u 
tych, którzy w  swej cfężk-ej, odpowie- 
dziainej pracy, tak w ic’ e pociechy i u- 
kojenia u źródeł wiary zaczeipnuć «ą 
spragnieni, św ia d zy  nader dodatnio R 
ciążeniu, zbytaro już umęczonej zma­
terializowani m azasów powojennych, 
duszy ludzkiej, ku boskiej prawdzie, 
sprawiedliwości i pięknu,. — Pośw ięce­
nia dokonał, okraszając je stoso;ćnem 
kazariiem, ks. infułat Czajkowska', po­
czerni pięknie przemówił prezes dyrek­
cji pocztowej Tourneke, dalej dyrektor 
Zawojski, oraz dyrektor kasy p. Bnla- 
ziński, który skreśl ^  y przcU-eg rzu­
cono], samorzuinie iidci urmnkjwT.nta ob 
razu składkami pracowników oddziału 
kasowego, oddał go na własność Rze­
czypospolitej, Chór pocztowcy pod kie­
runkiem radcy Cwikłowskiiego łudn e 
odśpiewał kilka pieśni — a muzyka 
chowanltów Zakładu Braci Albertów,

uzupołmiata rzewną i niezwykłą uroczy 
stość, której podobnych oby jak naj­
więcej pracująca inteligencja nasza 
Przeżywała. Łączy ona bowiem, jak 
nap. zykiad w danym resorcie, różne 
sfery' umysłu i stanowisk, wyrabia 
wspólny szacunek, a co najlgiówiniieijisze 
ouitfuje cuune mosty' szczerośd, wspól­
nego pocnama i zaufania.

—  Nieostrożne obchodzeni się z 
bronią. Herach Gieischer, szeregowiec 
telefonicznego baonu —  chciał wczoraj 
sprzedać na pl. Stanisława rewolwer. 
Gdy go więc pokazywał przygodnemu 
nabywcy —  Droń wypaliła a nabój 
iranił nieostrożnego Herscha dotkliwie 

w  rękę. Pogotowie Ratunkowe opatrzy­
ło Gleiscnerowi ranę, poczem został on 
odstawiony do Komendy miasta.

ADMRA (Wiedeń)— PO GON 2:0 (7:0).

Lrużyna wiedeńska w  zmocnionym 
składzie, z Klima w  środku ataki i 
ociiierłem, z Kóchem w środku a Kinga- 
lem na prawnej pom ocy i Franzlem na 
bramce; Pogoń znowu bez Wacka. Ba- 
tscha i Ignarowicza, z Giebartowskim w  
obronie, z Czudżakiem w  środku ataku 
w pierwszej połowie, a na skrzydle pra­
wem z drugiej.

W  pierwszej połowie bezw/zględna 
przewaga wiedeńczyków —  w drugiej 
gra w y r ó w n a n a - częste ataki Pogoni 
—  niestety załamujące się na nieudolnej, 
w' wysokim stopniu denerwując*; publi­
czność', grze obu skrzydłowych. Grą 
Szabakiewicza, jag również niedołężne­
go prawego skrzydła, była kompromitu­
jącą, —  dlaczego Jurasa nie wstawiono? 
W  pomocy' Fichtel a w  obronie Olear­
czyk za długo piłkę przytrzymują przy 
nodze, niepotrzebnie wózkują; dobry 
gracz gra dla drużymy, nie dla publiczno­
ści; Lachowicz na bramce zaradza cza­
sem zupemy brak orientacji, a przytrzy­
mywanie piłki przez niego jest dz.ccin- 
nem bawden.em się. I jeszcze jedna u- 
waga: gracz roztropny patrzy, gdzie 1 
komu piłkę podaje; lepiej nie kopnąć 
piłki wcale —  zostawić ja na bor,ku — 
aniżeli podać ją swemu przeciwnikowi, 
lużto pod tym względem wczorajsza gra 
PogGni w  porównaniu z grą Adimry jest 
wprost bez klasy. W  obronie gra Gic- 
bartowskiego zasługuje na uznanie 
Schab i Garbień dobrzy-'.

Adtrńra gra roztropnie; atak wpraw­
dzie za długo i za wiele kombinuje, słyn­
ny Koch z oom ocy zawzięcie strzelał i 
to ustawicznie w' lewą stronę (le .̂z obok 
bramki), lecz przyjemność prawdziwa 
była patrzeć*na precyzyjną grę głowa­
mi, na momentalne zarzym yw um e piłki 
i na jej biyskaw iczne oddawanie, ale swe 
mu, a nie przeciwnikowi. Spodziewamy 
się. że Pogoń we j^torck zrehabilituje 
się nie musi koniecznie wygrać, lecz pro­
simy na^ą mistrzów stu; drużynę o ,ed- 
rą rzecz, o roztropno ść-w  grze.

R ogów  4:1 dla Adiniry. Bramki strze- 
! lii Klima i Nerdlingcr z karnego. Sędzio­

wał K pi Bilor bez zarzutu. (
Jutro, we wiórek, na prośbę Pogoni 

zgodziła się Admira rozegra..- zawody 
rewanżowe. Początek o godz. 6. Obie
ciuiżyny pclr-ydi skłac-uch.

Snarta -Orlęta (Sokół II) ! :0 (0:M.
Mistrz kl. B. Sędzia Meller.

Pogoń II—Leehia U 4:2 (3:0). Mistrz 
k! B. Sędzia p. Koruula.

Pogoń III—Hasinoii-ea III 5:1 (2:0).
Mhtrz k i^ f . _____ ,

Przemyśl. (Telch n w\ łasny.)
Polonia bije Lechią zc Lwowa 5-J 

( !  ■•-■').
Polonia II— Hagioor 1 w  misi z r> wic 

kl C. 4:3 fi:.-).
Cżuvaj I—Korona sm: oorsk-i 4.2.

ZALEWSKI—WE-LZ.
Oryginalny match football uwy!

Odnośnie do zamieszczonej notatki w  
wczorajszym numerze, Jesteśmy w' mo­
żności zapodać dziś skład obu drużyn: 
Zalewski: Frankowski, Łago-ctri, Yogei: 
Kopystyński, Hugn, Kelle; Rclrnan, 
Róhr, Michałowski, Kruszyński (kapi­
tan), Muller; Rezerwa; Bobrowniki, Kry- 
jak. Linliardt. Wefzt Kornelia, AHan,
Dzieduszycki; Zieliński, Kolmer Uapi- 
tan), W ayda; Koch A., Chhpalski, Klim­
kiewicz, Gerżabck, Wicleżyński. Rezcr- 
w a: Zahradnik. Radzikowsk’ Zającz­
kowski. Sędziuje p. Blauslein. Bczintere- 
sowa impreza bywaiców obu cukierni, 
ze względu na zaofiarowanie całego do- 
clioau na Fundusz Olimpijski, spotkała

się z ogólnem uznaniem, czego dowodem 
Ast wielki popyt na bilety, które w  
cześniejszej rozsprzedtiźy są jeszcze w 
nielicznej ilości po bardzo przystępnych 
cenach w  cukierni Vv'e!za do południa 
poniedziałku sprzedawane. Następnie 
przy kasie na boisku I. L. K. S. Czar­
nych, rogatka Stryjska. Match punkltr 
alnie 6 30 popoł 

W osta trffej chwili dowiadujemy się, 
że poza sęazią główmym, sęoziują znane 
sportsmenki pp. Stela Mrówczyńska 1 
Zofia Janikówma. Totalizator czynny.

dyon dla zawodów w  piłcednożncj i lek­
kiej atletyce i chcąc iść ramię w ramię 
z stow'arzystwami sportowemu cywilnc- 
tni, zapiosiła do współudziału w  tern 
dziele L. K. S. Pogoń, Mistrza Polski w 
piłce nożnej. Sentyment dla kilkunastu 
pięknych dizew musiał ustąpić realnym 
korzyściom, jakie ta impreza za sobą 

'biesie. To-tetanowisho wmjskcwośe’ z po­
czątku zwalczane, po całym szeregu po­
siedzeń zostało uznane za celowe, a na 
posiedzeniu w  dniu wczorajszym na koń­
cu stwuerdzono zupełną już jednomyśl­
ność. Ostatecznym motorem tej uchw ały 
byl projekt inż. Rawskiego i i:iż. Wikto­
ra, którzy w  sposób piękny rozwiązali 
zagadnienie budowy trybuny, która w 
ich ujściu caiości będzie prawMziwie ar­
tystycznym nabytkiem dla Lwowm. Mia­
sto Lwów przed wszystkim innym w 
Polsce zaimuiace si? sportem, tą donio­
słą uchwmłą oddaje sportowi pomieszcze­
nie w  swetn centrum wskutek dziwnie 
sprzyjających okoliczrości tak wrysoko 
polożonem, że powoi, zawodnikowi jak i 
szerokiej publiczności bez wieikicii po­
dróży za miasto odetchnąć świstem po- 
y/ietrzem i dla idc1 sportu jednać licznych 
zwolenników'

W yścig Kolarski 100 tdmtr. o mistrzo­
stwo okręgu iw owskiego zgromadził 
wczoraj o godz. 6 rano na starcie przy 
rogatce janowskiej 7 zawodników Dro­
ga prowadziła na Janów, za jaw orów  
— półmetek przy 56-tym kim. .Mistrzo­
stwo zdobył Kostraemski w  czasie Z g. 
37 m. 26 s. z Lwu Klubu Cykl. i M onrz. 
Drugi za mm Kleczeński z LTC. i M. w 
ezaSe 3 g. 43 m. 38s Trzeci Pomeranz 
z L7'C. i M. w  3 g, 49 m, 55 s. Czwarty 
Blicharski z AZS. Fiąty Ignarowioz. — 
Krzemiński z AZS. barazo poważny kan­
dydat do mistrzostwa z powodu fatalne­
go upadku odstąpił. Od Janowa do Ja­
worowe, droga Otalna i nieustanny 
deszcz. Organizacja dobra. Zawody u- 
rządzif AZS. na polecenie Polskiego 
Zwdązku Kolarzy.

Szermiercze mistrzostwo Polski. Pol­
ski Związek Szermierczy urządził we 
Lwowie w dniach 29, 30 i 31 maja zaw o­
dy szermiercze o mistrzostwo Polski. 
Zaw ooy daiy następujące wynuG: /Mi­
strzostwo we florecie i szabli zdobył p. 
Konrad Winkler, członek SSz. AZS. Kra­
kowskiej. Mistrzostwo Poiski w  szpa­
dzie zdobył p. A. Małecki, członek SSz 
AZS. z Krakowa. Następni we florecie:
2) A. Papee, AZS. Kraków* ?■) Ya.-nbera 
E. OSz. SM. Lw ów, 4) rtm. Scgda AZS. 
Kraków, 5) Friedrich LKSz. Lw ów, 
ror. Zabielski AZS. Krakowa 1) J. P c- 
chwalski AZS. Kraków. W  szpadach:
2) Winkler, 3) Scgda, 4) Zabielski, 5) 
Pochwalsk —  w szyscy AZb. Kraków-. 
jSzabla: 2) Papee, 3) Zabielski, 4) AA niec­
ki, 5) Ader —  w szyscy AZS. Kraków,
6) pptk. Arciszewski, Warszawa, 7) 
Friedrich, 8) Kielbusiewicz OSz. LM. 
Lw ów , 9) Pochwalski, 10) Sobolewski. 
Warszawa. W  klasyfikacji na Lorety: 
p  Arciszewski, 2') Winkler, Jf-Yambcra. 
4) Zabielski, 5) Papee, 6) Friedrich, 7) 
Ader, 8) Scgda,. 9) Pochwalski.

Odznaki olimpijskie są dc nabycia wr 
prezydium Magistratu i w  sklepie p. i 
Sauczaja, plac Mariacki. Cena 2 złote.

Doniosła uchwała. W  dniu 1 czerwca 
br. w  Dep. technicznym miejskim odbyło 
się ostatnie posiedzenie koinis;i w' spra­
wie budowy trybun na boisku sporto­
wym na Cytadeli. W  posiedzeim fem 
wzięli udział pp. Dr. Piotrowski, kon­
serwator państw., Dr. Czoło\v„ki, i iż. 
Łużccki z ramienia Magistratu, Profeso­
rowie Politechniki. Inż Minkiewicz i Inż. 
Klimczak, jako przedstawiciel Dow. OK. 
mjr. sztąb. Osostowicz, oraz autorowie 
projektu inż. Rawrski i Inż. Y-iktor. Fpra 
wą sporną było wycięcie 2G drzew, two­
rzących aleję na obecncm boisku wojsko 
wem. Te drzewa bezsprzecznie tworzy­
ły  upiększenie cytadeli, jednak wiele z 
nich poczęło marnieć; ich istnome unie­
możliwiało budowę trybuny, skutkiem 
czego tak piękne boisko, w centrum mia­
sta, jakiem żaana ze stolic po^zczycic się 
nie może, było dla szerszej publiczność, 
niedostępne. W ojskowość wychodząc z 
założenia, .żc jej jednem z zadań jest pro« 
paganda sportu, dążącego do odrodzetua 
narodu i ścisły kontakt ze społeczeń­
stwem w pracy tej dziedzinie, postano­
wiła na wzgórzu cytadeli stworzyć sta-

Polski Czerwony Krzyż
Akadeinja Pol. C-ze* wonego Krzyża 

zebrała w  dniu wczorajszym w  sali ratu 
szowej spory zastęp publiczności i li­
czne grono wojskowych. Uświetniło w y 
soce jej program przj bycie i przemó­
wienie gon. broni Józefa Hallera-, pre­
zesa tej nadzwyczajnie, nietylko wśród 
wrzaw y wojennej, ale i w  pokojowej 
pracy zasłużonej instytucji. W  chwili 
podięda szerszej akcji propagandowej 
na rzecz tej instytucji przybvt cło L w o­
wa gen. uron. Haller niewątpliwie w 
tym celu, aby wskazać na ważne za­
dania. jakie Poi. Cerwa Krzyż jeszcze 
czekają. Przybywającemu na salę gen. 
bron. Hallerowi urządzili zebrani 
wmrost entuzjastyczne przyjęcie — w 
imienni ich witaf go serdecznie prezes 
Koziebrodzki.

Z kolei przemówił gen. bron. Haller 
roztaczając żyw o zainteresowanie bu­
dzący obraz prac Pol. Czerwonego ’ 
Kizyża na tle związków, łączących tę 
humanitarną instytucję z  pokrewnemi 
w  innych krajach i z miedzynmodo- 

*wym  Związkiem genewskim. " ,  ska­
zawszy na ważne zadania Pol. Czerwo­
nego Krzyża, spełnione w czasie wojny, 
omówił szczegółowo prace stanowiące 
obecnie treść jego w  dobie pokojowej, 
gdy w  myśl hasła „si vis pacent para 
bellurn" zmierzaia one do tego, aby 
cały aparat uruchomić w  każdej chwili 
dc podjęcia wielkiej, twarda], a tak od­
powiedzialnej misji.

Dłuższe uwagi poświęcił następnie 
gen. Haller omówieniu stosunków P o d ­
czerw onego Krzyża z innemi. ipokre- 
wmemi organizacjami na' arenie Między­
narodowej, zwdaszcza z japońska i 
yżskazał na znaczenie odbytej w W ar­
szawie konferencji międzynarodowej: 
Czerwony Krzyż jest instytucją wmjcn- 
no-pnkojową i ten dwoisty jej ;harak- 
ter tern większe na społeczeństwa na­
kłada obowiązki ciągłej, ofiarnej i sku­
tecznej współpracy. Podniósłszy w-koń 
cu. że cele i zadania Pol.- Czerw'. Krzy­
ża spotykają się zawrze z nnicżycem 
zrozumieniem i poparciem zarówno w 
ministcrstwach, jak t w' obu izbach 
parlamentarnych — _ dostojny mówca 
zacnęcał do prowadzenia ene~gicznei 

propagandy celem jednania cz-Tnków 
i wzniósł okrzyk na czcśc prc-t<! to/a 
Tow. Prezydenta RzpUej (burzlńPe 
oklaski).

Po referacie p. Jędrzejowie/rwe- na 
ton,at pracy' kobiet w  Poi. Czerw K ,zy 
żu —  o udziale mloazieży w pracach 
tego Towarzystwa mówił p. wdzytatrr 
Stefanowicz, delegat Kuiaionum Jak 
wynkka z tego przcdstawu-r.a ■ — nale­
ży na terenie Lwowa do Poi Czerwo­
nego Krzyża 18.789 młoDU-W w 61 
kołach co nader chlubna ś\\;ad:/y o 
zrozumieniu przez udod Jeż szetyi 

nycli celów  Towarzystwa znaczna w 
- tern zasługa dvr. g- fjyi V !;„ o Sciiir- 

mera, niestrudzonego :a pclu wdzię­
cznej pracy wśró-d
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Ze świata.
-f-, EpSos procr-n* b. cesarzowej Euge-

njL OJ czasu upadku cesarstwa francu­
skiego -toczji się między republiką a b. 
cesarzową proces, który dopiero teraz 
został ukończony. Przedmiotem procesu 
fcy<a likwidacia pozostałości listy cywil- 
nej. W  i'. 1899 zapadł w yroić s ą d ó w , 
na mocy któoego rząd francuski mra! w y 
płacić b. cesarzowej 2.187:000 fr. i \vy- 

’ dać jej cenną porcelanę oraz niektóre 
gobekny z b. pałaców cesarsl ich. Przed­
mioty te zostały jej wydane, ale pienię-* 
łzy  b. cesarzowa nie otrzymała, albo­
wiem izba deputowanych nie chciała u- 
chwalić na ten cel kredytu. Dług ten 
państwa traucuskiego wzrastał zatem 
skutkiem doliczania procentów składa­
nych. Cesarzowa zmaila w Madrycie w  
czerwcu 1920 r., a cale jej mienie prze­
szło na własność ks. Marii IOotyidy, 
młodszej córki ks. Napoleona. Tymcza­
sem francuskie ministerstwo skarbu na­
łożyło na spadkobierców b. cesarzowej 
4 mjlj. fi. podatku, w obec czego k s . Na­
poleon w  imieniu rodziny zrzekł się ca­
łego dziedzictwa, wyraziwszy życzenie i 
otrzymania jedynie szabli Napoleona 1 
zegara królowej Hortensji,

+  Perłj pani Thiers. Rrancuskie wła­
dze postanowiły sprzedać słynny na­
szyjnik peref pani Thiers, małżonki pier­
wszego prezydenta republiki. PubVzny 
przetarg odbędzie się w  Luwrze w dniu 
16 czerwca. Naszyjnik składa sie ze i 45 
pereł wysokiej wartości a sprzedany zo­
stanie w porozumieniu ze spadkobierca­
mi. Perły te zebrała p. Thiers w  ciągu 
ostatnich lat życia a płaciła po kilkana­
ście tysięcy franków za sztukę, naszyj­
nik kosztował zatem wówczas cztery do 
gięciu milj. fr Dzisiaj zaś, jedna najpięk­
niejsza perła w| tym zbiorze ocenioną zo­
stała na 1 milj. fr. Suma, osiągnięta z

przetargu ma zasflłć fundusze muzeów 
narodowych.

f- Wybuch wulkanu Krtanes Wybuch 
wulkanu tego na wy spie Sawaji' j^st naj­
większym, jaki miał miejsce na tej w y ­
spie. Tubylcy opuścili przeważnie swe 
siedzaay i uciekli do miast. Całe wsie

padły ofiarą katastrofy. Wulkan wylewa 
ogromne ilości lawy wśród deszczu po­
piołów i simych wsTząśnień podziem- 
nycn. Do wybuchu wulkanu przyłączyły 
się burze i wiatry, niosące w yziew y 
siarki ma znaczne odległości oraz niszczą 
ce w ten oposób wszelką roślinność.

/ ! l
Czy moglibyśmy być lepsi, aniżeli jeste­

śmy w  istocie? Czy człowiek wszedł na 
myinc tory, krocząc po d-odze cywiliza­
cji, o której sadzi, że jest drogą postępu ? 
Genczis daje na to odpowiedź, potem 
mistrz genewski, Jan Jakób Rousseau 
i inni filozofowie, optymiści lub też mi­
zantropi. Nie można jednak mieć pewne­
go sądu o tern, czego się nie widzi, to 
też przypuszczenia mędrców, ich hipo­
tezy, zostają zs soba w  sprzeczności 1 
ludzie nie dowiedzą się nigdfj w  sposób 
zupełnie pewny, azali są upadłym- boha­
terami, czy  też udoskonaloneini, uszla- 
chctnionemi potworami.

Przyroda atoli podaje nam różne wzrt- 
ry, które budzą nasz podziw, jako to 
mądrość mrówek, pom ysłowość.pszczół, 
a nawet komiczne grymasy inaip. Jak 
powstały te talenty i to, co możnaby 
nazwać duszą tych zwierząt?

Pewien myśliwy, który polował na. 
słonie, opowiada w  dzienniku „Le 
Temps“ o swych przygodach i zamie­
szcza tamże spostrzeżeniu swrc o nie­
zwykłej inteligencji tych olbrcyn*ich 
zwierząt.

•er
Człowiek ten nie jest bynajmniej po­

etą, ani marzycielem, jest to zwykły, 
trzeźwy handlarz kością słoniową, który 
błądził po gęstych lasacn w Kongo gna-

i m
v.y gorączką wzbogacenia się. Zabijał 
dla zarobku, ale olbrzymi przeciwnik, 
którego śledził i ścigał, budził w nim 
zdumienie i podziw. Dziś, gdy zawiesił 
swa broń na śc.arne swego- sałonu pary­
skiego, wspomina c zwyczajach i sposo­
bie życia słoni, a świadectwo jego, jak- 
kolwieK nie posiada artystycznych zalet 
opisów K;plinga i nie może sję równać 
z „Książką o dżunglach*1, jest jedaek dla 
nas bardzo cenne, gdyż opiera sie na na- 
ocznyeh spostrzeżeniach, a w ięc na 
prawdzie.

Opowiadano od dawna, że słońe mają 
swoje własne cmentarze. Prawdą jest, 
że każdy „klan“  czyli pokolenie tych ol­
brzymich zwierząt obiera sonie ustronne 

j miejsce, dokąd stare zwierzęta chronią 
się, gdy czują zbliżanie się .śmierci. Słoń, 

| sierany życiem, który scnronil się do 
| takiego „matecznika11, otrzymuje tam po­

noć i opiekę od młodszych zwierząt 
swugo szczepu.

Myśliw-y nasz widział, jak poważnych 
i bezsilnych starców prowadzili ich po­
tomkowie do pobliskiego strumyka. Sła­
be. nogi staiego zwierzęcia uginały się 
pod ciężarem jego olbrzymiego cfelska, 
a starzec wspierał się bokami o plecy 
dwóch młodych, dorosłych słoni, które 
inu towarzyszyły z o d u  stron. A gdy

sędziwy patriarcha rodu słoni odświeży' 
swą trąbę w  jasnej wodzie strumyka, 
odprowadzili go ci dwaj młodzieńcy z ta­
ką samą troskliwością do matecznika w  
ustroni leśnej, która stanowiła jego miej­
sce pobytu aż do śmięrci.

A oto znów inny obrazek. Gdy samica 
słonia ma zostać matką, cały klan gro­
madź’ się w  sąsiedztwie i tworzy gdyby 
wał oenronny dokoła chorego zwierzę­
cia, które me byłoby zdolne same bronić 
się przeciw niespodziewanemu niebez­
pieczeństwu.

Mały słoń rośnie i zaczyna krażyc 
pilnie za matką, która nad mm czuwa. 
Pewnego dnia myśliwy nasz zrand mło­
dego słonia. Natychmiast przybiegła ma­
tka i podniosła trąbą zranione dziecko. 
Pomogła mu w ten sposób przebyć stru­
mień. Na drugim brzegu oczek wał ich 
ojciec. Rodzice zdawali się pieścić i po­
cieszać biedne dziecko. Potem znikli za 
drzewami, unosząc w  trąbach jęczące 
zwierzę, ow oc i przedmiot ich miłości.

Z tego opowiadania nie można jednak’ 
wnosić, jaKoby w  przyrodzie panowały 
jedynie zasady miłości i szlachetności w  
znaczeniu, jakie przywiązujemy do tych 
słów  wedle naszych wyobrażeń społe­
cznych. Widzimy, jak zwieizęta się po­
żerają między sobą, jak zwłaszcza u 
owadów milośe jest często tylko fazą 
ustawicznego mordowania się. A'e mimo 
to możeinj z obrazów, czerpanych ż ży ­
cia zwierząt, nabrać przekonania że do­
broć nie jest wyłącznie da-em człowie­
ka, że łączność rodzinna, -  ■/& zmysł 
kiaun, nie zostały wynalezione przez na­
szą znikomą mądrość ludzką. Dzikie 
zwierzęta, aby żyć w  spokoju ' utrzy­
mać swój gatunek, są posłuszne pewnym 
prawom miłości i litości. B yć -noże, że 
w yższość rodu ludzkiego polega jedynie 
na tern. że jest^obdarzony mową która 

I jest źródłem jego dumy i jego złudzeń.

■ p a m m  i garea

LETNISKO
w górzystej okolicy z całym 

utrzymaniem od 1 łipca jest do na- 
jęcief. Wiadomość: Kopernika 16, 
warsztat, mech. ślusarskie. _ 2S55
SPRZEDAM antyczny salon z powodu wyjazdu, -bar- 

czn prz -Stęp la cena. Tomas io»ski, tapicer, Osso­
lińskie!. 9. 2 ^ '

FORTEPIANY PIANINA, HARMONJE, K aim .i Syn 
Lwów, Kopernika 16. Teleion 20—45. 2386

2 POKOJE z kuchnia, lub pokój kuchnia na letnisko 
do wynajęcia w Dela )r.ie norysz U. w pobliżu 
dworca kolejowe£r>, Bliższawiadomosć w Admini­
stracji Słowa Polskiego. 2922

TRTi pokoje w śrdd.n.eściu ua biura zaraz wolne. 
Zgłuszenia do Administracji Słowa Polskiego pod 
„zaraz". 2961

FbRTLPIANY, pianina, fisl.armonjew różnych cenach 
sprzeda Hunak, Pańska 21. Gwaranc.a za jaKość. 2932

F. 1  PimfsiofGfy 
Hurtownicy

którzy reflektują na zbyt 
w sklepach 9 kooperatywach 
w iejskich powinni korzystać z działu 

inseratowego

„ O i c 2 y z n y “ .
Aires w y t o it t o a : Lwiw, ZiiiwrBMza 15.

C eln y  ogtaksoń przystępne.
Tygodnik ten rozchodzi się głównie 

w Małopoisce wschodniej.

5  ; M B M t g a a r a a zgBgraBBBECB 35, -z-Han 2ESS3SSSS

3
towarów

O G R O D Z E N I A
s s i e t y l K o  t a n  s s e  o d i  d r e w n  i a a y c L  
lecą: estet^tErfcletsis.e i t r w a ls a e .

rv m v m '  y r  ? y y f  t v  n r r r r T T ^  *  ̂ rw  v w  r  v v v v i > y v  v f ? t  » s

5072

ir,
a w;, kłe i oadobne „ras z  bramami 
i furtkami, jak również ogrodzenia 
kombinowane z drutem kolczastym 
r wniuż

K .

H S J E U I E  T M I 8 I  H t T H G B E
(siatki) do celów rolniczych i przemysłowych

W . K u ch a rsk i
SpółKa AKcyma

Fabryka Onńu i Wyrobów Drucianych 
E r a k ó w  - P o d g ó r z e

R o m a n o w ic z a  5» Tb!sI. 277. fito ifilOBraf.
Dus&zr«r> szybka, duży zapas siatek na skłaązis. — 
— — Oferty i prospekty na każde żądanie! — —

tkastipistna,

Dzieła, •

Broszury, 

Afisze

w s z e l k i e  ś r z M

p r z y j m i e

oraz

i

ł  w ó w  

Zhnorowlcza 11*15-

BB3B3 HBBam sgsm ESEam Bc& am  a  .rsLL

B ILE TY  WIZYTOWE
WYKONUJE NAJTANIEJ

DRUKARNIA SŁOWA dOLSK!EGO 
ul, ZLmorowicza 15.

N A K Ł A D Y  S p .  W Y D .  S Ł O W A  P O L S K I E G O
DO NABYCIA V / KANTORZE (Zimorowicza "11-15) I KSIĘGARNIACH. .

STANISŁAW GRABSKI: M a r ó d  a. P a rts  t w a
Prot. Dr. M, T. HUBER: Albert Eisrstein i JeqO teorja (wydanie drugie)
J. HABBERTON: Chłopyszki ściany Humoreska m .
br. JAN CZEKANOWSKI: WsefccdRfe zagadnienia graniczna Polski .
SIR SAMUEL M. STUART 0 pogrom ach w  Palsca
Ppłk. JuZEF SGPOTNICK1: Kampar&Jis po>sko^ukraińska z 12 szkicami

cena 1,000.000 Mk.
400.000 „

„ 1,003.000 „
„  1 ,0 0 0 .0 0 0  „

400.000 „
„ 3*,ó00.000 „

Redaktor odpowiedzialny j zarządca drukami': Wilhelm /jiioni Skr/yczj ńskL Z (irukanu „S łow a Polskiegc \ Lw ów , Zimorowscza 15.
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